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GAZETA KRAKOWSKA 


] ro. zg. 


We SRODE DNiA 6. KWIETNIA 1803. 


Z Wiednia d. 30. Marca. 

J. €. K. M. raczył wydanym patentem 
Pod d. 2 t.m. nayłaskawiey postanowić,iż wy” 
tane 7000 losow w pierwszy ciągnieniu C. 
K. lotteryi ftanu , zaczną bydź d. 24 Maia ro- 
ku bieżącego wypłacane w konwencyyney mo- 
Necie. Przytem raczył oznaczyć, iż podubne 
losy po każdym ciągnieniu muszą bydź nayda- 
ley W rok, 6 tygodni i trzy dni do wypłace- 
Ali pokazywane , inaczey ieżeli kto uchybi te- 
80 terminu, będą za przepadłe uznane. 

W akuiące /kreiskapitaństwo Manhards- 
bergu raczył J. C. K. M. nayłaskawiey udzie- 
I€ słążącemu iuż 14 lat z wielką pilnością se- 
"etarzowi przy gubernium niższey Austryi 

Rionieniu Czechowi. 
Z Ratysbony d. 18. Marca. 

W kollegium elehtorow złożone iuż zo- 
stały, wszyfthie głosy procz Saxonii, i więk- 
SZość pokazała się za przyięciem wyroku de- 
Putacyi pod d. 25 Lutego zapadłego bez żad- 
tych odmian. Toż samo nastąpiło i w Xżę- 
tem kollegium , gdzie teraz tylko 61 głosow 
się Znąyduie , ponieważ inne są zawieszone ; 
głosów było za przyięciem a 6 przeciw- 
uj 9 niedostaiące ieszeze poydą zapewne 
deig SKszością. Z pewnością można więc są- 

313 w przyszłym tygodniu zapadnie w 


tey mierze konkłusum seymu, a przez wzgląd 
na teraźnieyszy stan rzeczy Cesarz Jmć nie 
odmowi mu swego potwierdzenia. Jak skoro 
to nastąpi, będzie deputacya w stanie wygo- 
towac całkowity reces wynadgrodzeń. W zglę- 
dem dalszego urządzenia Rzeszy, iako to po- 
działu cyrkułow , rzeskiego sądownictwa, me- 
tryki i t. d. nie można ieszcze z pewnością po- 
wiedzieć , czyli to nowemu seyimowi będzie 
zostawione , lub też dotychczasowa depntacya 
się tym zatrudni, albo nakoniec nowa będzie 
wyznaczona. Ostatnie zdaie się bydź naypo- 
dobnieyszym. Zawsze iednak pewną się rze- 
czą bydź zdaie, że pośredniezących mocarstw 
ministrowie wcale się dotego mięszać nie bę- 
dą, owszem po wygotowaniu formalnego re- 
ceflu to mieysce opuszczą , do czego iuż nie- 
które przygotowania czynią. 
Z Freyburga d. 13. Marta. 

Nad. IO t. m. wystrzał armatni o godzi- 
nie 7 zrana zapowiedział nowe urządzenie na- 
szey oyczyzny. Landman Afiry udał się o 
godzinie 8 do kościoła, a po skońiczonem na- 
bozeńistwie na ratusz, gdzie zaprowadził kom- 
miflyą urządzaiącą , którey sam iest prezy- 
dentem. Około g godziny posłaniec stanu od: 
dał kommendantowi zgromadzonego woyska 
rozkaz używania dawney kokardy niebieskicy 


4 
iezatney, co natychmiast uskutecznionym zo- 
stało. Landman ubrany był czarno ze szpadą 
przy boku; otaczał go eddział 6go regimentu 
strzelcow konnych z liczną muzyką. Grena- 
dyerowie 42 półbrygady stali dwiema szere- 
gami, gwardya mieyska była pod bronią , a 
łud bardzo licznie zgromadzony, okazywał po- 
wszechną radość i nadzieię, iż wszystkie się 
zamięszania skończyły. Landman wydał oraz 
następującą odezwę: 

» Ludwik Affry Landman Szwaycaryi, 
do 19 Kantanow sprzymierzonych. — Pierw- 
szy konsul Rzepltey francuzkiey wydał akt 
pośrednictwa, maiący ukończyć zatargi, któ- 
rych Szwaycarya zasmucaiący widok wysta- 
wiała, i który ma iey przeznaczenie niezmien- 
nie uftalic. Ważny ten akt, owoc długich na- 
radzeń z ludźmi Światłemi i przyiaciołmi po- 
rządku, iest przystosowany do ważnieyszych 
spraw ludu, Który zdaie się bydź przeznaczo- 
nym do używania korzyści z stanu rzeczy 
stałego i niepodległego. 
nia i przykre wzburzenia okazały niestosow- 
ngść toku Środkowego rządu. Dawne tylko 
Systema federacyi ( umiarkowane przez odmia- 
ny, do których wprowadzenia były powoda- 
- mi przewagą okoliczności i przykład 2ch są- 
siedzkich mocarstw ) mogło bydź przystoso- 
wane do rożnych ludow Szwaycaryi. Opa- 
trzność, iedyne wsparcie rządow sprawiedli- 
wychi cnotliwych , zdaje sie, iż wybrała ten 
ezas dla wstrzymania nieszczęść ucieiniężaiący ch 


Pięcioletnie zamięsza- 


naszą oyczyznę i pomyślnieyszą nam przy- 
szłość obiecuie. Nowy związek towarzyski 
będzie wprowadzony, rozrożnienia polityczne 
ustać powinny, a namiętności do milczenia 
przymuszone będą. Przez Światłe tylko pø- 
łączenie woli, przez stałe przeszkadzanie , 
aby interes prywatny nie wziął przewagi nad 
jublicznym, zapewnić możemy pomyślność 
nowych ustaw, a ta pomyślność gdy będzie 
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otrzymana niepodległość naszą ugruntuie. Rząd 
każdego kantonu ftłanowic będzie naywłaściw- 
sze do okoliczności mieyscowych uftawy i 
zapewniaiące iego szczęście. Naywaźnieyszym 
zatem iest przedmiorem , ażeby wybor na 
przyszłych obiorach padł na osoby łączące do 
znaney poczciwości, światło i doświadczenie 
wzbudzaiące ufność i kształcące rozsądnych 
rządcow. Każdy człowiek kochaiący swoią 
oyczyznę, poydze iedynie za głosem swego 
sumienia w dawaniu swoiego głosu, a wszel- 
kie obce rady przeciwne temu głosowi odrzu- 
ci. Te są sposoby, które nam pozostaią do 
przywrocenia narodowi szwaycarskiemu zua- 
iakie słusznie posiadał i tych dni 
których niebytnoścć była 
dla nas tak czułą i oddawnego czasu są przed- 
miotem naszych żalow. Dan w Freyburgu de 
10 Marca 1933. — Ludwik Affry. 
Komniflya urządzaiąca wydała także 
dziś odezwę do ludu zachęcaiąc go do roztro- 
pności , położenia ufneści w nowym rządzie 


czenia , 
szczęścia i pokolu , 


i swych: nadziei. Pestanowiła oraz , iż wszy- 
stkie urzędy bedą tymczasowo utrzymane , 
iako też ustawy i wyroki, które się nieprze= 
ciwią aktowi pośrednictwa. Daley. że wszy- 
stkie prześladowania za czyny polityczne u- 
stają, że kokarda zamiast trzechkolorowey jesť 
po kantonach czerwona z czarną , i tę zaraz 
zaprowadzono. 

Odmiana rządu zaszła z naywiękczą 
spokoynością , i każdy zde się przekonywać 
iż zachowanie naszey oyczyzny od zupełnego 
upadku zależy na rozstropnym i spokoynym 
postępowaniu. 

Maiemaią , iż woyska francuzkie znaydu- 
iące się ,w Szwaycaryi poydą niebawnie do 
Włoch. 

Ob. Willard iest mianowany od pierw- 
szego landmana kommendantem Freyburga. 


) 
Z Londynu d. 18. Marta. 

Uzbraiania u nas idą iak nayżywiey, Z 
resztą w okolicznościach naszych z Francyą 
nic nie masz pewnego. . 

D. 1x. t«m.na wniosek P. Addingtona , 
że okoliczności nakazuią zaciąg 10,000 nowych 
maytkow, izba niższa zamieniła się w tayny 
wydział. P. Francis: Dla czegoż dokładnie y- 
szych nie daią nam wyjaśnień względem przy- 
czyn dzisieyszych sporow z Francyą ? Zape- 
wne ich Źrodło jest w amienskim traktacie. 
Ten traktat raz zawarty, pomimo tego, Że ie- 
go warunki są hańbiące i nieszczęśliwe, iednak 
dopełnionym bydź musi. Jeżeli w nim pier- 
wey ministrowie z niewiadomości i słabości 
poświęcili dobro oyczyzny, tedy zastanowmy 
się nad ich postępkami , daymy im uczuć 
sprawiedliwą zemstę obrażonego ludu; ale 
święta wiara pańftwa powinna bydź nieskażo- 
na, traktat powinien by dź święcie dochowany. 
Prawdziwe skutki pokoju , nie wypływaią z 
amienskiego traktam. Cały ten traktat iest 
czczy, mamiący, i nieszczery. Jest to mina, 
która pod naszemi nogami zaczyna Się rozpa- 
lac. Jeżeli wypełniemy wiernie, cośmy daw- 
niey przyrzekłi., ieżeli złamią Francuzi dane 
słowo , i napadną na nas, tedy wszy- 
sey Anglicy iedno tylko serce i iednego ducha 
mieć będą, aby ze słusznym gniewem i patry- 
otyczną odwagą wszystkie zamachy wroga 
udaremnili. Ale dla wzniecenia narodowey 
tęgości, powinni bydź na czełe intereflow, 
ministrowie wyżsi nad nieuwagę , słabość i 
niedołężne postępowanie. Nasze papiery spa- 
daią.  Jakąż więc ufność można wzbudzić, 
gdy w teraźnieyszych okolicznościach , gdy w 
dzisieyszem przesileniu, wszystkie doświad- 
czone i nayświetnieysze talenta od rządu pań- 
stwa oddalone widziemy ? Nie widzitemy w 
dzisieyszem ministeryum ani iedney osoby, 
któreyby imię i wysokie talenta Europę w za- 
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dn wprawiły. Z resztą życzę utrzy” 
mania iednomyślności, która teraz w izbie 2 
dobrem oyczyzny panuie. - 

P. Addington: Gdy zacny mowca, któ- 
ry dopiero co usiadł, życzy iednomyślności , 
a pocóż te zust iego wychodzą zarzuty i skar- 
gi? Dla czegoż chce zniszczyć tę iedność, 
czemuż rozsiewać tę trwogę? Wszystkie 
wielkie talenta kraiowe zgromadzić w kilku 
członkach administracyi , jest niestety rzeczą 
niepodobną. Dla czegoż zacny mowca po- 
chwalał dotychczas postępki ministerynm , 
któremu teraz nagle żadnych nieprzyznaie ta- 
lentow ? Jeżeli Król na mocy praw służących 
koronie zawarł pokoy , tedy izba nie może 
powiedzieć: ” Niechcemy pokoiu, nieprzyy- 
muiemy iego warunkow, niechay woyna trwa 
dłużey. „ Nie, warunki pokoiu wypełnione 
bydź muszą, a sprawcy onych są odpowie- 
dzialnemi oyczyznie. Nie lękam się tey odpo- 
wiedzia!ności, igotow iestem zdać rachunekze 
wszystkich spraw moich. Od pokoiu amieńskie- 
go każdym mym kroki em władał duch pokoju. 
Ja i koledzy moi postę powaliśmy podług tych- 
że zasad pokoiowych. Same nawet dzisiey» 
sze uzbraiania maig na ce lu ustalenie pokoju. 
Z milczenia, które się względem przedmiotu 
negocyacyy z Francyą zachowuie, nie można 
wnosić aby rząd wzgłę dem mocarstwa , z któ- 
rem traktuie , miał uż ywac Straszącego i na- 
pzy s aja Byłoby nieprzyzwoitą: 
ścią wcześnie dawac poznać, które z mocarstw 
traktuiących używa za wysokiego tonu, z 
którego EDR spuści ć musi. Jestem prze- 
Wos że teraz, gdy przyjacielskie zago- 
dzenie bez wszelkich ofiar z iedney ub ogiey 
strony nastąpic może, Zza wczesne c głoszenie 
spornych punktów ie szczeby tem bardziey 
strudniło Orya ułatwie nie. Na obawę mow- 
cy, aby nie sądził się bycź obowiązanym do 
dalszych zezwoleń , gdy na zaciąg now ych 
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16,060 maytkow pozwoli, odpowiadań, że 
ministrowie uczynią więcey wnioskow, gdy 
Srodki obrony potrzebnemi będą, ale nikt do 
głosowania na nie obowiązanym nie będzie, 
Tym czasem bogday zerwanie przyiaźni z 
Francyą potrzebnem nie było! 

P. Dent życzył zaciągu 25,000 nowych 
maytów, i zakończył mowę swoią następu- 
iącą myślą: Zaciągnąwszy 25,000 świeżego 
maytka będziemy mieli 75,000 maytkow w 
służbie na rok terażnieyszy. Takowe pomno- 
„żeaie zda mi się bydź stosowne do celu, gdy 
na końcu przeszłeęy woyny  powrociliśmy 
Francuzom blizko 60,000 maytkow w niewoli 
u nas będących. 

P. Fox powtarzał swoie skargi względem 
ciemności, w iąką obwiiaią ministrowie swoie 
propozycye i dodał: * Mowią, że pokoy ami- 
enski iest złym pokoiem , ponieważ iest za- 
kłocony niesłusznem i złośliwem postępowa- 
niem tych, z któremiśmy woynę toczyli, Ale 
dla czegoż oto postępowanie obwiniać mini- 
strow ? (szemranie) Mógąż ministrowie odpo- 
„wiadać za postępki, tych, z któremi pokoy 
zawarli? Przystawszy raz, że to' zdarze- 
nie iest iedynie skutkiem ulegliwości mini- 
strow, iestże dla tego złem pokoy 2 Weale 
nie. W tym razie ganić należy postępowanie 
ministrow, ale nie pokoy,  Przypuścmy, że 
miajstrowie postępowali za żywo; to weale 
nie ma związku z traktatenm amieąskim., któ- 
rego ją nigdy uwielbiać nieprzestanę, ponie- 
waż nas wyrwał z paszczy tak okropney 
woyny. 
mego (Francis) ” iakoby przy.+sterze rządu ni- 
kogo zdatnego nie było. -Q hsabk St. Vincent 
naczelsiku admiralicyi nie można tego. zapew- 
ne powiedzieć, , Qbwiniaią ministrow, a pew- 
nie niesłusznie o nikczemnośe ducha i ulegli- 
wość: ale ia iestem pewny, -že zaeny miowrca 
(Addington) w niczem przeciw hengrowiAh- 


Muszę tu dotknąć, słow przyjaciela - 
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glii nie wykroczył, i że nawet w przypadku 
woyńy w niczyim ręku bezpieczniey steru 
rządu złożyć nie można. Woyna-iest zaw- 
sze straszliwem nieszczęściem. Jeżeli tednak 
na nasze narodowe prawa nastaią, ieżeli ku- 
szą się strącić nas z tego stopnia , który po- 
między państwami Europy zaymuiemy, tedy 
woyna w takowych okolicznościach przedsię- 
wzięta iest sprawiedliwa, i. żaden z poczei- 
wych Brytonow niewątpiłby o potrzebie oney; 
Żadenby się nie ociągał pomagać ze wszyst- 
kich sił oyczyznie. 

-Lord Hawkesbury uważał; że korona 
może sama prżez się bez zapytania wydadź 
woynę, i że wprzód nie można domagać się 
wyjaśnienia powodow wypowiedzenia woy- 
ny, gdyżby to było uwłaczać przywiłeiom 
korony.  Zapewniał, że tylko w przyzwof 
tym czasie daią się potrzebne wyjaśnienia ; o- 
świadczył razem šwoie zaufanie, że Francuzi 
szczerze myślili (they may and. I trust they 


'do meen honestly). Tym czasem kroki prze- 
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zotcze są potrzebnemi, - Oświadczył się uar 
koniec przeciw proiektowi R. Denta , że nie- 
zwyczayną byłoby: rzeczą wnosić tak wiel- 
kie pomnożenie siły morskiey. 

P. Pulteney- uwielbia? ministrow, Że 
dla utrzymania chwalebnega pokoiu wszystkie< 
go używaią. 

Potem: ną 10,000 maytkow zezwoloną 
rownie iak na następuiące sammy na żołd ro- 
czny maytkow 603,500 f, szt., na okrycie į 
żywność ich 290,000 f. szt. na potrzeby okrę= 
towe-330,000 f, szt., a na artyleryą morską 
27,500 f. szt. 

Wezoray lord Castlereagh podał parla- 
mentowi obrachunek dochodow i wydatkow 
wschodnie - indyyskich« Dochody tych posia- 
dłości wynoszą: 11 mill. 222,029 f. szt. (448 
mill. 331,160 zło. pol); wydatki To mill. 
326,830 f, szt. (413 mill, 73,200 zł. pol.) 2 


U 
długi 17 mill. 674,532 £. szt. (706 mill. 991,280 
zł. pol.) Te długi w r. p. przez wyprawę 
woysk do Egiptu &e. 3 mill. pomnożone zo- 
stały. f 
P. Addington chce uczynić proiekt przey- 
rzenia stanu listy cywilney, dła zapobieżenia 
na przyszłość wszystkim zaległościom. 


Kontraadmirał Thornborough maiący do- 
wodzić w Dunach .zatknął: swoią banderę na 
63 armatnim okręcie Gebykheit, Jakob Sauma- 
rez iest przeznaczony na komendanta w Nore. 
Lord Gardener będzie dowodzić w Portsmu- 
cie, a bandera iego-powiewa na 84 armatnim 
okręcie Dreadnought. Lord Keit iest prze- 
znaczony na naywyższego komendanta fłotty 
plimutskiey, a- admirał Dakres ma bydź drugim 
komenderuiącym. ‘Komodor Domett ma do- 
wodzić na stanowisku w Kork. Wzięto w 
komis ro liniowych okrętów 1 o 98, 5 o go, 
a674 armat, i 16 fregat. Kommifsya ma- 
gazynowa marynarki odebrała rozkaz opatrze- 
nia ieszcze w żywność wiele okrętów. Po 
maszych portach nawet w niedzielę pracuią 
uad uzbraianien okrętow. Wezoray Sydney 
Smith został mianowany kommendantem es- 
kadry w Sherness , która ma ną kanale krą- 
żyć razem z wielką fłottą admirała Pellewa. 
Lord Nelson otrzyma konwimendę nad flotta , 
która w nayważnieysze mieysca wysłaną bę- 
dzie. 

Onegday P. Morrisow ( który przed 3 
niedzielami Maltę opuścił, gdzie wszystko 
było w dobrym stanie ) przywiożł depesze od 
lorda Wbitworta z Paryża. W czoray oob. 
Lecompte i Duclos przybyli gońcami od rzą- 
du do jen. Andreosego. Po odebraniu depe- 
szy jen. Andreosy miał długie naradzenie z 
lordem Hrwkesburym, po czem w wieczor 
wysłał gońca z ważnemi depeszami do Pary- 
ba Wreście nis potwierdza się żeby się am- 


329 


X 


bąsądor francuzki miał do wyiazdu gotować , 
i żeby woyska francuzkie miały zamiast hol- 
lenderskich obiąć przylądek dobrey nadziei. 
Rownie fałszywą iest wieścią, ażeby Bonapar< 
te miał do naszego Króla bardzo żywy lift na- 
pisać , i ażeby lordowi W hitwortowi oświad- 
czył, że ieżli woyska nasze natychmiast z 
Malty mie wyydą , 300,000 Francuzów iest 
gotowych wylądować do Anglii. Rownie da 
niepewnych pogłosek należy!, iakoby admirał 
Bikerton 2 francuzkię woienne ektęty wyszłe 
z Tulonu przychwycił i do Malty zaprowa- 
dził. 

Wielu angielskich morskich i łądowych 
officyerow którzy do tych czas we Francyi 
bawili, Śpiesznie do oyczyzny powraca. 

W/czoray P. Addington i lord Hobart 
mieli bardzo długie naradzenie z prezydentem 
admiralicyi lordem St. Vincent, na którey lię 
lord Nelson znaydował. 

Po naszych brzegach wszędzie sie czy- 
nią przygotowania obrony. W Plimucie za- 
toczone na wały wiele armat. Przy Canter=" 
burg formuią wielki patk artyleryi. 

- Lord Keit iuż z Londynu do Portsmutu 
wyiechał, Osegday telegraf przez wiele go- 
dzin był w poruszeniu, i wysłano przezeń 
rozkazy do Dediu, Portsmutu i Sherness. 
Wszystkie kutry celne oddano pod rząd' ad- 
iniralicyi, a 20 naylepszych armatnich batow 
uzbraiaią, 

' Podług naszych gazet 'umatł nie. dawno 
officyer angielski, który z Bonapartem korres- 
pondował. Papiery iego dostały się rządowi. ' : 

Sekretarz statu Pelham wydał okolnik, 
aby względem eudzoziemcow przybywaią- 
cych do W, Brytanii lub krlandyi, jako też 
względem bawiących się na bwzegach bil 
wzgledem cudzozieńcow nayściśley był prze- 
ftrzegany. 


W przypadku woyny część irlandskiey + 


yi 
miliegi dó Angli, a angielskiey do Irlandyi 
ma byd? przzniosiona- 

Gizata dworska mieści w sobie odszwę 
względem nadgrod za służbę na okrętach kró- 
łewskich: i 2g} odezwę przywołuiącą wszyst- 
kich Anglików będących w służbie obcey. 
Wszyscy urlopowani oficyerowie bez wy- 
iątku maią się stawić niezwłocznie przy 
swych reginentach. Tylko officyerowie do 
rekratowania są od tego wyięci. Wszystkim 
półżołdowym officyerom w W. Brytanii i Ir- 
landyi będącym kazano, aby kommeadantowi 
od rekrntowania donieśli o mieyscu mieszka- 
nia, liczbie lat służby , i wieku swoim, tu- 
dzież isżli się za niezdatnych do służby są- 
dzą, aby wyrazili swą chorobę lub przyczy- 
ny niezditności. Służący w milicyi półzołdo- 
wi oflficyerowie maiążrapporta podawać do sekre- 
tarza weiennego. Oznaymuie , że wszyscy offi- 
cyerowie, którzyby w przeciągu miesiąca nie- 
zgłosili się, za umarłych uważani będą. 

W czoray rano przybył poseł stanu Cont- 
Voisier z depeszami od lorda Whitwortha do 
lorda Hawkesbury. Natychmiast zebrała się 
wielka gabinętową rada, którey wypadki do- 
tąd niewladome. Zapewniaią ieduak , że rząd 
francuzki dotąd decydułącey odpowiedzi nie 
dał, i słychać że Bonaparte wyraźnie okazał 
swoie podziwienie względem poselftwa kró- 
łewskiego do parlamentu i uzbraiań angielskich 
i że oświadczył: "iż wcale nie myślał o roz- 
poczynania krokow nieprzyiacięłskich. » Tym 
czasem pogłoska, że francuzki minister związ- 
kow zewnętrznych ob. 'Kalleyrand złożył 
swoy urząd, a ob. Otto na iego mieysce na- 
ftąpił nie sprawdziła się. 

Dziś przybyła wiadomość, Że na przy- 
lądku dobrey nadziei ieszcze się nasze woyska 
znayduią. Szybka szalupa wioząca rozkaz 
nie wydania kapu nprzedziła tam kilką godzi- 
nami rozkaz wyyścia załogi angielskiey. Sły- 
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chąć że wyspa Jawa iosada Batawi ma bydź 
Francyi ustąpiona, i że nowa wyprawą wsche- 
dnioiadyysko - francnzka w Breście w tym ce 
lu uzbraia się. Nowe zniesienie wyłącznego 
handlu do Barawii dla hollenderskiey wscho- 
dnioindyyskiey kompanii, ma mieć z tą ugo- 
dą związek. Słychać, że Makao osada portu- 
galska w Chinach ma bydź odftąpiona Fran- 
cuzom, 

Słychać, że w Madrycie ftanęła między 
Hiszpanią i Francyą ugoda przez którą za pew- 
ne korzyści dła Króla etruskiego obiecane, Fran- 
cya nabywa Florydy zachodniey i wschodniey. 
Odftąpienie dla Francyi Luizyany równie dla nas 
iak i A nerykanow iet szkodliwem,  ieżli 
zważemy skutki, które z posiadania przez 


Francyą Łuizyany wynikną. 
Liczba nowo zawerbowanych maytkow 


wynosi iuż 7000. W Irlandyi wielki także 


werbunek czynią. 
Z Parvża d. 15. Marca. 

Dziennik paryzki mieści w sobie co na- 
ftępuie : 
” Od kilku miefięcy trwała między Fran- 
cyą i Angzlig dziennikarska woyna. Ryły to 
oftatnie połyski, czyli raczev iuż tylko obrzask. 
dogorawaiącego pożaru, oftatnia pociecha ie- 
dney z rozpaczaiących partyy, karma bła- 
hych i nikczęwnych nanięcności, i kilku gło- 
dnych pisnaków. Rząd francuzki był bardze 
daleki od up nważniania tego, i pomi no nieia- 
kich trudności w uskutecznieniu amieńskiego 
traktatu ,, spuścił się zupełnie ua rzetelność 
minifteryum angielskiego i na trwałość poko- 
iu: zatrudniał (ię iedynie ożywieniem swych 
osad, i peten zaufania wyfławił resztę swo- 
iey fiły morskiey fłottom angielskim. — Gdy 
nagle poselftwo Króla angielskiego zapowie- 
działo Europie, że fię dzicią wielkie uzbraia- 
nią w portach francuzkich i hollenderskich, i 
że z angielskiey flrony potrzeba nadzwyczay- 
nych środków. ,, 

” Wszyftkie uzbraiania w hollenderskich 
i francuzkich portach są tyłka uzbraianiami 
przeznączonemi do różnych osad nie liczące 
więcey iak po kilka okrętów i fregat. Prze- 
ciwnie wszyltkie porty angielskie wigddziemy 
silną marynarką zapchane. Zdaie fię że An- 
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glia pomimo amieńskiego traktetu niechce pe- 
wnych zrzec się kcrzyści, kiórych zrzecze: 
nia fiẹ ze ficny Anylii henor Francyi i wier- 
ność trakiatow wy nagały. Jeżli nie Łędzie 
żadney ulegl wceści, tedy wieczna i firaszliwa 
woyna naftspi, która tem niesjrawiedliwsza 
będzie, im zawiśc nieubłagaiszą fie ftanie!,, 

” Francuza nieufiraszą pogreżki, ani u- 
zbraiania innego narcdu. Nie odięły mu wd 
wagi dawnieysze kleski, nie zniewieściły zwy- 
cięztwa. Pełen zaufania w swym rzadzie nie 
wzdrygnie fię na nowe ofiary, ani na newe 
wydatki, które okoliczności nieuchronnemi u- 
czynią, „» 

"Na pierwszą wiadomość o poselfiwie 
Króla angielskiego do parlamentu wszyscy 
zwrócili oczy na tuillerski gabinet i. na to 
wszyllko , cokclwiek ram zayśdź megło. Na 
oftatniey sclhadzce u Pani Bona; arrowey w 
niedzielę, znaydował sie i pierwszy | onsul. 
*"Francya i Anglia, ( rzekł do lerda W kitw or- 
tą, który uż ftał przy hrabi Markowie | 12 
Jat z sobą walczyły , i zdaie się ze rowa bu- 
rza wszczyna fię w Londynie, i że ieszcze 12 
letniego | rwi rozlewu pragna. Głoszą że Fren- 
cya nadzwyczaynie uzbraia fę na merzu; ale 
to wieśc fałszywa. W żadrym pcercie fran- 
euzkim nie ma znaczney fły.  Naywięłsza 
częśc fi tty odrłynęła do St. Denirgo, a 
nie wielka eskadra dla obiecia Fendyszerow do 
Indyy w:chodnich. -Co sie tycze port! w bol- 
łenderskich, nie masz tem żachych w brajań 
oprocz wyprawy ped jen. Wiktorem dc Eui- 
zyany, o czem wie cała Europa. Co do nie- 
porozumien między gabinetem angielskim, a 
rządem francuzłim to prawda, że Anglia po- 
winna opuścic Malte, i że Malta do rych czas 
ieszcze nie opuszczona. Gdy Krój jmc. an- 
gie'shi cbowiązał fe naytureczystczym trakta- 
tem do tego opuszczenia , tedy nie meżna wat- 
pić, aby to wl.rćtce nałląpic nie miało. Wre- 
scie jezli kto chce połysłiem oręża zatrwożyć 
I przefłraszyć lud francuzki, niech wie, że 
Francuz może zginąc , ale fię nie zlęknie.;, 

Na teyże schadzce rzel.ł B«naparte do 
hrabi Markowa: ” Anglia chce Malte przez 7 
lat pofiadic.,, A gdy lerd Whitworth opu- 
szczał zgromadzenie rzekł doń pierwszy kon- 
sul: *”Przepędziłeś WP. z swoią małżcnką 
złą pore roku w Paryżu, życzyłbym z serca 
abyś pięknieyszą porę tutay mógł przepcdzie, 
gdyby zaś przyszło do woyny, tedy cdpo- 
wiedzialnośc za nią spłynęłaby na nieusku- 
tecznienie tral:tatu. , 

apewniaią że minifterynm angielskie żą- 
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da odmiany wielu artykułow amieńskiego trak- 
tau, że Malta i Luzyana jeft przedmictemi 
tych ważnych negocyacyy o których poseł- 
fiwo Króla zngie!'skiego wspomina. 

Spodziewamy fię że nasz rząd wl:rótce 
wyśle qoselfiwo do ciała prawcdawczego 
względem terażnieyszego flanu rzeczy z An- 
glią. 

Trzey głewni adiutanci pierwszego kon- 
sula, między ltćrymy znayduią fię Duroc i 
Laurien, wysłani są nader Śpiesznie w waż- 
nych zieceniach do Berlina , W iednia i Peters- 
turga. Do Konftanty nopola tał że osobny go- 
niec pobiegł. 

Xże Newcaftle wyieckał fted do Frank- 
fortu.  Dzifieysze zdarzenia były powodem 
wielu Angiil cm do opuszczenia Francyi. 

Senator Lucyan Benararte zoftał miano= 
wany prezyceniem zwołanego zgromadzenia 
obierczego departamentu Sel wany. 

W yrck zakazuiący wywozu gotowych 
pieńiedzy rozciąga się pedług ncwego wyro- 
ku nawet i do menetp, łŁićrą dopiero bie maige 

Jenerał I.asnes odpłynął 7 Rochelli do 
Lizteny d. 15 t. m. na fregacie Temis. 

W wydziałach ministrow morskiego i 
wojennego wielka teraz czynność panuie. Sły- 
że w przypacku rozpoczęcia krokow 
rierrzyjacielshich , wszystkie  europeyskie 
brzegi, gdzie tylko ma wpływ Francya , i 
Ydre na wyladcwśnie wystawione kydż mo- 
ga, licznem wcysłiem obsadzone będą. 

Gdy teraz odpewiedzi i oświadczenia od 
rożnych dworoew nadejdą, rczstrzygnie się 
wątjliwośc dzisieyszych ckoliczności. 

Lord W bitworth nowe swoie mieszka- 
nie kesztew nie przyozdzbia. W czoray był 
na zabawie , ktćrą legat pajiezhi kardynał 
Kaprara dawał. 

Dalszy ciąg Tytułu i Rozdziału IIT. 
Xieęgi ustaw cyuilnach, — Ar. 124. Je- 
dna osoba z małżeństwa maiąca wspolność 
posiadanego maiatlu bedzie mcgła przeszku- 
dzie cbięciu tymcząsewenru maiatku nieprzy- 
townego, i pierwszefstwo miec będzie urzą- 
dzenia majątkiem nieprzytomnego swego mał- 
żonka lub małżonki. Jeżeli mąż lub żona nie- 
przytornego żąda uwolnienia fiebie tymczase- 
wo od wspolnictwa majatku, to wszyftko co 
kolwiek podług praw i umow pomiędzy nie- 
mi zawartych służyć jey byłopewinno , od- 
dane jey bedzię z warunkiem złożenia kavcyt 
Za to ccby powroceniu podpedsć mogło. Zona 
oświadczająca się za utrzymaniem nadal wspol- 
nictwa maiątku, ma prawo zrzec się go potem 


sdy zechce, 
we maiątku aieprzytomney osoby, będzie 
tylko składem , które tym, którzy ie otrzy- 
maią będzie iedynie dawac prawo zarządzania 
maiątkiem nieprzytomnego, lecz czynić bę- 
dzie ich odpowiedzialnemi w przypadku iego 
powrotu albo wiadomości od niego. Art. 126. 
Ci, którzy pozyskaią tymczasowe obięcie w 
posiadłość maiątku nieprzytomnego , albo ie- 
dna z małżeństwa osoba, króra się oświadczy 
za utrzymaniem nadal wspołnictwa maiątku , 
będą powinni spisać inwentarz rzeczy rucho- 
mych i całego maiątku nieprzytomnego w 
przytomności kommiflarza rządowego przy 
trybunale pierwszey instancyi albo sędziego 
pokoiu za wezwaniem go do tego przez kom- 
miflarza rządowego. Trybunał nakaże Sprze- 
dać całą lub część vuchomości ieżeli tego bę- 
dzie potrzeba. W przypadku wypadłey po“ 
trzeby sprzedania ruchomości pieniądze zebra- 
ne na prowizyi umieszczone będą. Ci, któ- 
rzy uzyskaią tymczasowe obięcie maiątku nie- 
przytomnego będą mogli dla swoiego bespie- 
czeństwa prosić trybunału o zesłanie ladzi zna- 
iących się, którzyby rzeczy nieruchome po- 
dług stanu w iakim się znaydować będą opisa- 
li i oszacował. To spisanie i "oszacowanie 
dziac się będzie w przytomności kommiffarza 
rządowego ; koszta zaś zastąpione będą Z ma- 
iątku nieprzytomnego. Art. 127. Ci, którzy 
ną mocy tymczasowego obięcia w posiadłość 
albo na mocy prawa służącego im do zarzą- 
dzania maiątkiem nieprzytomnego , używać 
będą maiątku iego , będą obowiązani oddadź 
mu 5 część dochodow, ieżeli przed upłynio* 
nemi lat 15 rachuiąc od dnia iege oddalenia się 
powroci, a IO cześć jeżeli po upłynionych 15 
latach powroci. Po go letniey nieprzytomno- 
ści cały dochod do nich należy i nic z niego 
powracać nie będą obowiązani. Art. 128. 
Wszyscy ci, którzy na mocy tylso tymcza- 
sowego obięchi maiątek nieprzytomnego posia- 
dać; będą , nie będą mogli ani sprzedawać taa- 
ciągać długów na dobra nieruchome ich roz- 
rządzeniu podległe. Art. 129. Gdy nieprzyto- 
ność trwać iuż będzie lat 30 od czasu obięcia 


332 


Art. 123. Posiadanie tymczaso- w tymczasową posiadłość albo od czasu zarzą- 
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dzania iedney z małżeństwa osoby nieprzyto- 
mnegu maiątkiem na mocy służącego iey wspol- 
nictwa majątku „/ albo gdy upłynie lat 100 od 
czasu narodzenia się nieprzytoninego , na ten 
czas złożone kaucye będą powtocone, wszy- 
sc$ maiący prawo spadku po nieprzytomnym 
będą mogli żądadź podziału dobr iego i prosić 
trybunału pierwszey instancyi o wyrok osta- 
tecznego i nieodzownego obięcia maiątku nie- 
przytomnego. Art. 130. Proces. spadkowy 
rozpocznie się od dnia, w którym śmierć nie- 
przytemnego dowiedzioną będzie na rzecz 
naybliższych krewnych w tey epoce, a ci, 
którzy tymczasowo używali msiątku nieprzy- 
tomnego będą obowiązani powrocic go; wy- 
jąwszy korzyści , które im artykuł 127 zape- 
wia. Art 131. Jeżeli niepńgytomny pokaże 
sie albo ieżeli 'przytomność jego będzie do- 
wiedziona.W czasie obięcia tymczasowego ie- 
go msiącku , skutki wyroku uznaiącego nie- 
przytomność nstaią , nieprzeszkadzaiąc jeżeli 
tego potrzeba ; przepisanym bespieczeństwa 
środkom w Rozdziale I. względeń zarzą lza- 
nia iego majątkiem, Art. 132. Jeżeli nieprzy- 
tomny' pokaże się, albo iego przytomność do- 
wiedziona będzie po wyroku nawet tymczaso” 
wego: obięcia, odzyskuje cały swoy maiątek 
w tym stanie w jakim się pod ten czas znay- 
dować będzie , oraz pieniądze i użytek z nich 
za rzeczy sprzedane. Art. 153 frzieci i kre- 
wni prostey lenii nieprzytomnego podobnież 
będą magii po upłynionych latach 30 od czasu 
wyroku tymczasowego obięcia żądać powró- 
cenia sobie maiątku nieprzytomnego. „Art. 154- 
Po zapadrienia wyroku uznaiącego nieprzyto- 
mność , ct wszyscy, którzyby mieli iakie pre- 
tensyie do nieprzytomnego , powisni bedą do- 
chodzić ich u tych, którzy zarządzać będą 
tymczasowo małątkiem nieprzytomnego. 
(Reszia potem.) 
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Wiadomość o mieszkańcach niedaleko Suma- 
try leżących wysp Poggy czyli Nafsau, 


Anglik Crisp udziela w magazynie Azy- 
atyckim niektórych wiadomości o tych wy- 
spach , które lubo niedaleko Sumatry leżą, ma- 
ło iednak są znane. Kraiowcy nazywaią ich 
Poggy Leżą one w rowni iedna po drugiey 
20 do 30 mil od zachodniego brzegu Sutmatry. 
Jest ich dwie, i iedna od drugiey przedzielone 
są cieśniną morza, którą nazywaią Cakup, i 
przedziwnym iest stanowiskiem dla okręrów, 
ponieważ woda w niey tak iest spokoyna, 
gdyby w stawie , tylko za głeboka , bo 
w środku ma 45 a przy brzegu 25 sążni głę- 
bokości. : 

Obfitnią w sago, kokowe i bambusowe 
drzewa , ananasy i wiele innych fruktów. W 
niedostępnych dla człowieka lasach chowaią 
się sarny, dziki i małpy, Bawołow i koz nie- 
masz wcale, a tygrysow mniey iak na Suma- 
trze. Drobiu rożnego gatunku znaydnie się 
dostatkiem. Przy opadnieniu wody, oschłe 

oralow warsztwy wiele mieszczą w sobie 
skorob na wzór żebry. Mieszkańcy, których 
na obu wyspach znaydnie się około 1400, 
lubo ziawienie się Europeyczykow było dla 
nich nowością , nie okazali iednak ani boiaźni, 
ani pomieszania , owszem z naywiększą cie- 
kawością wszystko oglądali i roztrząsali. Co 
im się za8 podobało , żądali , ale ieżeli im od- 
mowiono , nie gniewali się, nawet naymniey- 
szey skłonności do kradzieży nie okazali. Co- 
"JAH po kilku przychodziło na okrety, a 
E kobiety, które z początku okazywały 
olwiek boiażni , ałe potem się oswoiły + 
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Kiedy te pływaią w czołnach, używają dla 
zasłonienia się przed promieniami słońca , li- 
ścia babki indyyskisy ; iednym okrywaią 
głowę, drugim piersi, a innemi ponieważ się 
rozdzierać dają, opasuią niby frandzlami ło- 
no. Po wsiach obie płci nie noszą iak tylko 
opaski materyalne. Pomiędzy kobietami znay- 
dowały się niektóre bardzo przyiemne , któ- 
rych oczy wielką żywość okazywały. An- 
glicy wszędzie dobrze byli przyymowani, 
odwiedzili wiele wsi, i kilka nocy w nich 
przepędzili. Na połnocney wyspie znayduie 
Się 7 wsi, na południowey 5, reszta zaś kra- 
ju iest pusta. Mieszkańcy dzielą się na poko- 
lenia, z których każde ma wieś, i po części 
nad rzeką mieszka. Chaty ich zbudowane są 
z bambusowych trzcin i wspieraią się na pa- 
lach. Doł tych chat iest przeznaczony dla 
trzody i drobiu,  Ubior ich składa się z opa- 
su materyalnego, a naywięcey z kory drze- 
wa, na szyię używaią szklanych paciorków 
i naybardziey zielone lubią. Mie znaią użyt- 
ku oleiu z kokowego drzewa, chociaź go tyle 
u nich rośnie. Gdyby go przynaymniey na 
smarowanie swych włosow używźli, a przy” 
tem ich rozczesywali , tedy nie kołtonowacia= 
łyby i nie mieliby tyle robactwa ; tym cza” 
sem to rebactwo należy do ich łakotek , ponie- 
waż go wybierając z głowy zębami gryzą i 
krew wysysułą. Dla zaostrzenia swych ze- 
bow piłuią ich , podobnie iak mieszkańcy Su- 
niatry. Wyspiarze ci są małego wzrostu i 
rzakdko Który przechodzi poł szosty Stopy 
angielskiey, W idziea pomiędzy niemi można 
bardzo kształtne postawy” i piękne twarze. Ko- 
loru są miedzianego podobnie iak Malagowie. 
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Rodzące się obficie sago iest ich powsze- 
chnym pokarmem. Gdy dostawa zrzynaią go 
i przez Tozmaite postępowanie wyciągaią Z 
niego wilgoć, potem chowaią ziarno do uży- 
cia w plecionych koszykach, Jeden krzew 
tey rośliny wydaje czasem do 200 funtow 
ziarna, Do iedzenia pieką go nad ogniem w 
bambusowych rurkach. 

Te wyspy doftarczaią procz tego wiele 
roślin i pożywnych iarzyu, iako to ignameny, 
słodkie ziemniąki, plantany it. d, Mieszkań- 
cy iedzą surowo mięso i oltrzygi. Używane- 
go na całym wschodzie indyyskiego ziela 
(Betel) wcale nie znają, ale też za to cier- 
pią szkorboty, przeciw któremu to ziele ieft 
iedynem łekar(ttwem. Broń ich składa lię z 
łuku, którego ftrzały częfto trucizną zapra- 
wiaią.  Zmaiomość trucizny jrobiła ich z po- 
ezątku podeyrzliwemi względen potraw, któ- 
rymi „ich Anglicy na okrętach częltowali, i 
poty ich nie iedli, poki ci wprzodjnie zaczęli. 
Od mieszkańcow Sumatry nauczyli fię znać 
pieniądze, ale te nie mnią u nich żadney war- 
tości; Świecący guzik waży u nich tyle ile 
czerwony złoty, ponieważ ich nie używaią 
jak tylko do wieszania y szyi, 

lla oszacowanią wartości rzeczy , uży- 
waią gatunku kaybli, któremi mierzą żywno- 
Lubo dzielą fię na pokolenią, nigdy ie- 
dnak nie kłócą (ję pomiędzy sobą.  Anzlicy 
podcząs swego tam bawięnia nie poltrzegli 
pomiędzy niżni żadney zazdrości , , Chociaż 
rozdawane podarunki łatwo ią wzniecię magły. 

OQ- przyszłym życiu nia zdaią fię mieć 
żadnego wyobrażenia, ani tęż wida u mich 
oddawania cześci Boltwu; wszelaką zabiiaią 
czasami ofiary, a z wuętrzności ich przyszłość 
przepo wiadalą, 

Uftawy ich w kilku tylko wiersząch fię za 
mykaią. Ich naczelnicy nie maig inney pręroga- 
tywy, iak tylko nakazywąć uroczy tości, Są 

owniętwo wcale do nich nie należy; ieżeli 
tiẹ trafi iakie przeftępitwo , tędy cała wieś fie 
zgromadza i sądzi, Toż samo dzieje lię w 
innych sprawach, Kradzież ię karana poz 
wrotem, a ieżeli tą bydź iuż nie maže, te- 
dy przeftępca musi umrzec. Zaboycą ieft od- 
dany krewnym zabitego, którzy go mogą ią- 
ką im fię podoba Śmiercią zgładzic.  Zaboy- 
ftwa są iednak u nich bardzo rządkie, W przy- 
padku cudzołoftwi , obrażony mąż może 
wszyftkie rzeczy obraziciela dla fiebie zabrać ; 
żonę zaś karze zazwycziy obcięciem wło- 
saw. Jeżeli mąż popełni taki wy ftępek > tedy: 
żoną ma prawo opuścić goi udac fiẹ do swych 


„ae 
SCT» 


334 


= 


X 


rodzicow, ale za mąż iśdz znowu nie może. 
Tym czasem w podobnych zdarzeniach naltę- 
puie zazwyczay zgoda pomiędzy małżonkami. 
Z resztą podobne wyftępki bardzo tu są rzad- 
kie Poufałe polftępowanie między nieżonity mi 
oboiey płci nie iest tu za wyftępek poczyty wane. 
Dziewczyna nie traci przez to słrwy, owszem 
kiedy wcześnie okaże swoią płodność tym 
bardziey jest w zamęście szukana- Dzieci 
którę przed zamęściem spłodziła, zoftaią w 
rodzicow domu. Jeżeli małżeńltwo ma p"zy- 
chodzić do skutku, ı tedy rodzice wp"zod 
wszyftko przygotują, potem nowożeniec szu- 
ka swey oblubienice.  Zabiiają zazwycziy 
wieprza i daią ucztę,  Wielożenftwo nie ieft 
na tych wyspach znane. Synowie dziedziczą 
wszyltko po rodzicach. 
„Autor mniema, że ten lud pochodzi z 
wysp południowego morza, ponieważ ieina- 
kowe ma z tantemi zwyczaie; lud Sumatry 
węile zaś ma różne. Obrządki pogrzebowe 
są u nich takie iak u Otaheitow.  Ubieraią 
iak naypiękniey umarłego, wyftawiaią na 
rusztowanin pokrywszy liściem i zoftawiaią 
go losowl. X 
m | Ea 
CENA ZBO AŻ 
Na targu w Krakowie d. 5. Kwietnia 1303: 


Korzec Pszenicy - - zi pol, 26 do 3L 


Zyta = = my Bag — 24, — 26 

— Jęczmienia - 7 - — — [I$ --— 19%, 

T Owa , —. = aylhk o A=. '139—-. ga 

nóg 2, e 

-- Kafzyiaglaney Fr - — — 42 — 48: 
W Wiedniy d. tą. Marca. 

Meca wynofząca 26 nafzych garcy: È 
— Płzenicy = - - = zl. pol. 21 do 30% 
— Zyta pp zj: " —WME- wd Anan 
— Jęczmienia - =- - — — 16 — 18- 
— Qwsa -— => - - — — 18 — If 

W Bryme d. 25, Marca. 

Meca Plzenicy + = = - zł pol 22 do 24e’ 
— Zyta - - = = = — — 17 — 20. 
— jęczmienia - = -= — 11 — M 
— Owsa =- 7 - -— — I0— IL. 
— Prosa me m TaT 92 

W Gdansku d. 19. Marca. 
Szefel czyli pół korcą nafzego w monecie 
pruskiey : 
— Plzenicą =- “` » zł. pol. 12 do I5. 
"ZZM ax i "W. ZO 
— Jęczmień +  —— 7ł4— 8 
— Owies = z mma S — G. 
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Ze ftrony Ces. Król zachodnio galicyyskiey dóbr kraiowych Adminiftracyi viviey- 
szym wiadomo fię czyni, iż dnia 25. przyszłego miefiąca Kwietnia r. t. o godzinie giey 
z rana w kancelaryi teyże Adminiftracyi na S. Jana uliey w kamienicy Wgo Kasparego na 
pierwszym piętrze 4 do kameralney propinacyi krakowskiey, należące domy szynkowue, 
mianowicie : ieden w królewskim ogrodzie pod Nrem. 265. drugi na gruncie latarnia zwanym 
pod Nrem. 266. trzeci w krolewskim zamku pod Nrem. 154. czwarty to samo w zamku 
krołewskim pod Nrem 132. od Igo Maia bieżącego aż do oftatniego Pażdziernika przyszłego 
roku , to iest na półtora roku przez licytacyą w aręde wypuszczone będą. 

Krakowie dnia 31go Marca 1803. 


-Diesing Sekretarz. 


W Wiedniu pod Nr. I53 na przedmieścia Wieden, służący nazwiskiem Marcin Szcza- 
wurski roden z Tarnopola w wschodniey Galicyi, okradłszy swego Pana na dniu 21 Marca, 
uciekł. Ma on lat 16 ieft średniego wzroftu cienkiey postawy, brunatney twarzy, małego 
podługowatego i cokolwiek skrzywionego nosa, oczu Szarych, ciemnych włosow na czoło 
spuszczonych i ztyłu na grzebienia zawieszanych , u prawego ucha nosi kulczyk , szary sor- 
dut z ftaloweni wydeążonemi guzikami, chustkę czarną na Szyi, długie żołtawe nankinowe 
spodnie , półbociki, okrągły kapelusz i łaseczkę rogową; mowi trochę połacinie , dobrze po- 
niemiecku tylko trochę z polska i zprzyzwyczaienia mięsza częfto polskie słowa do niemiec- 
ckich ; ielt z resztą dowcipny , rozmowuy i dobrze ułożony. W ykradzione pieniądze składają 
fię z 1,530 czerwonych złotych naywięcey hollenderskich i 2,805 ryńskich w bankocetlach pa 
25, I0 i 5 rynskowych. Pierwsze były w drelichowym worku, drugie w papierze, na 
wierzchu którego były wynotowane czerwonym ołowkiem też baskocetle. Jeżeliby go kto gdzie 
doftrzegł, uprasza fię aby go raczył przytrzymać i do haypierwszego urzędu kraiowego 
oddac. he - "a 

3 s 

Z nakąził wysokiego C. K. Guberniam pod d. I Lutego 1903 liczbą 1299, bedzie dnia 
28 Kwietnia b. r. w tuteyszo -cyrkułowy:n mieście Proszowicach w zwyczayney godzinie 
przed i popołudniaway targowe i mieyscowe przez publiczną licytacyą od Igo Maia ig>5 do 
końca I3)4 na rok jeden i sześć miesięcy naywięcey offiiruiącemu. w dzierżawę wypuszczone, 
Cent fiskalnu po odtrąceniu kosztow zawiadywania na Jeiesięc od sta policzonych wynosi II2 
zyl. 5 kr. ż 

A Maiący zatym ochotę dzierżawienia, wyigwszy Zydow staną na dniu pomienionym w 
mieście Prosowicach z dziesięciosetny:m zakładen, gdzie im taryfa względem poboru targo- 
wego i mieyseowego do przeyrzenia podana będzie , którą w urzędzie cyrkularnym codzien- 
mie-przeyrzec można. 

W Krakowie dnia 2g0 Marca 1803 Roku. 

Riedheim. 

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey uwiadomiaią ninieyszym Edyktem 
wszystkich, którymby tylko o tym wiedziec należało , iż Wiktorya Rosińska z początku ro- 
ku 1391 tutay w Lublinie bez potomnie umarła. Gdy zaś iey sukcefsorowie tuteyszym C. K. 
Sądem mie są wiadoni, zatym wszyscy, którzy tylko tey sukcefsyi iako dziedzictwa na nich 
spadłego osiagnąc pragną, niniecyszym się przywołują , aby w przeciągu roku iednego i niedziel 
sześć względem przyięcia lub zrzeczenia się tego na nich spadłego dziedzictwa do tuteyszych 
sie Sądow zgłosili, i prawo do teyże sukcellyi okazali, gdyz inaczey ta sukcefsya z uftano- 
wionym kuratorem adwokatem Madanem we wszyftkich swych krokach perrraktowac się bę- 


dzie i w tey mierze zgodnie z Prawa Cywilnego Części Il. Rozdziałem XVIII. postąpi się. 
Gołafzewski. 


, Gruszecki, 
Münch. 
Z Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi Zachodniey 
Dan w Lublini: 17 Lutego 1803. 
Sahaneck. 


AA, . JI | 


Ponieważ oprocz iuz ogłoszonych na dniu 21 przyszłego miesiąca Kwietnia w tuteyszey | 
urzędowiey kancellaryi maiących się Dobr licytować, także Kr. Starostwo Dembe w cyrkułe 
Siedieckim położone i Dobra Brostowka w Lubelskim cyrkule znayduiące się przez licyticyą w| 
dzierzawe wypuszczone będą, przeto ninieyszym powszechnie o tym wiadomo się czyni. 
| C. K. Zachodnio Galicyyskiey Dobr kraiowych Administracyt. 
W Krakowie daia 24 Marca 1803. 
Diefing, sekretarz. 

Magistrat Miasta C. K. Stołecznego Krakowa ninieyszemi komu na tym zależy wiadomę 
czyni, iż dom Prawem pekonanego Jacka Sosnowskiego w wydziale 3cim pod Nr. 137 leżący 
na żądanie Prawem pokonywaiącego Sebastyana Masiewicza na zaspokojenie długu 43 czer, zło: 
z prowizyą, dnia 14 Kwietnia r. b. o godzinie 9 zrana iako trzecim licytacyi terminie, wię- 
cey daiącemu , tu w sądzie sprzedawany będzie. - 

Ktoby więc chęc miał kupienia go, niechay się na wyżey oznaczonym terminie, i mieyscu | 
znayduie, kondycye zaś przedaży przyszłey llomu tego, w rezistraturze sądowey tuteyszey | 
widzieć może. Wierzyciele zaś Prawo zastawu nań maiący, napominaią sie, ażeby nie ocze- 
kuiąc osobnych w tey mierze przywołań , Praw swoich pilnowali , inaczey ktobw Się podczas 
licytacyi z Swoiemi pretensyami niezgłosił, żaden więcey na niego co do podziału szacuqko- 
wey summy wzgląd miany nie będzie. | 


Drdacki. 
Golimayer. 
Łodziński. f 
Hirschberg. = 
Z Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa. | 
4 Dnia 4 Marca 1803. roku. f 


Plinta. 

Magiftrat Miata Królewskiego Stołecznego Krakowa, ninieyszym obwieszczeniem po- 
dzie do wiadomości, iż na żądanie prawem przekonywaiącego Józefa Doranta na |zaspokoienie 
długu w suminąch 18 czer: zł. tudzież 16 zł.rvń. 9 Kr. niemniey 24 zł. ryń. licytacya dwor- 
sku Pana Kazimierza Szembeka w wydziale III. pod Nr. 254 leżącego zł. ryt. 3,557 kr. 20 
eszacowanego , od tego sądu ieft dozwolona, i termin do iey uskutecznienia na dzień 21 Kwie- 
tnia r. b. ogodzinie 3 po południu tu w sądzie przeznaczony zoftał. Ktoby sobie ga pezeto | 
życzył nabydź ma lię na wyżey oznaczonym czafie i mieyscu znaydowac , wolność mu oraz 
zoftawniąc, przeyrzenia sprzedarzy kondycyi w tuteyszey regiftraturze , wierzyciele zas pra- | 
wo zafławu nań maiący , napominaią fię ażeby nie oczekując osobnych wtey mierze powołań | 
praw swoich wczalie licytacyi pilnowali, inaczey ktoby fię podczas teyże z pretfensyami 
Swoiemi nie zgłosił , żaden więcey na niego ce do podziału szacunkowey somny wzgląd mia- 
ny nie będzie. 

i Drdacki. 
Golmayer. 
W. Lichocki. 
Hirschberg. : 
Z Rady Magistratu C. K. Miafta Stołecznego Krakowe. 

Dnia 25. Lutego 1303, 
Kørtowski. 1 

C. K. $zdy Szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniey Edyktem ninievszym Panią Bar | 
barę Debicka wzywają: ażeby deklaracyą względem obiecia z dobrodzieystwem prawa 1 In= 
wentarza dziedzictwa po Ś. p. Wicie Modeście Dębickim pozostałego tym pewniey podała ; 
ile że w przeciwnym przypadku majątek ten pod dozorem sądowym dotąd zostawać będzie ; 
dopoki ona za zmarłą ogłoszoną nie zostanie. Dano w Krakowie d, 22 Grudnia 1902 roku. 

Jozef de Nikórowicz. , 
Karo! de Reinheim. 
Chrafiiański. u. TA 
Z Rady C. K. Sądow Szlach. Kratow. Galicyi Zachod. 
Elsner. 
(Przy dzifieyszey Gazecie znayduie fig drugi dodatek. ) 


DODĄTEK DRUGI 
DO Nru. 2. 
GAZETY KRAKOWSKIEY 


W Krakowie „dnia 6. Kwietnia 1803. 


DONIESIENIA. 


C.K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem ninieyszym ublicznie 
wiadomo czynią: że dobra Pęcławice w cyrkule Sandomirskim leżące, Sabby Mikułowskiego 
dziedziczne , na żądanie prawem pokonywaiącego Dawida Abbega gci raz na licytacyą pu~ 
bliczną dnia 18 Czerwca 1903 roku odprawiac fię maiącą wyftawione będą pod tym warun- 
kiem : ze kupujący piec części szacunku na licytacyi ofiarowanego w przeciągu dni 30 do tu- 
teyszego depozytu sądowego złożyc, szoftą zaś część szacunku, ąż do ukończenia sprawy 
wzgledem pretendowanego przez W ineentego i Dominika Mikułowskich braci do szoftey czę- 
ści dóbr Pęcławice Wolica zwaney : prawa dziedzictwa, na tychże dobrach ubespieczyć po- 
winien. 

Wszyscy zatym dobra wspomnione kupić sobie życzący wzywaią ię: ażeby na dniu 
rzeczonym ogodzinie 9 zrana wC, K. sądach tuteyszych ftanęli; wierzyciele zaś wszyscy 
na dobrach tych ubespieczeni , którzy ospbnego. wezwania spodziewać fię nie maig y upomina- 
ią fię ztem oftrzeżenićm. że owi, którzy fię w termininie wyznaczonym nie zgłoszą ani do 
kupuiącego czyli obeymuiącego te dobrą , ani też do dóbr samych żadnego” iuż prawa miec nie 
beda , ale swey satysfakcyi z szacunku sprzedaży lub zinnego maiątku dłużnika swego pa- 
sznkiwac muszą. W Krakowie dnia 8 Lutego 1803, 

Jozef de Nikorowicz, 
Chraftiański. | 
Brzorad. , 
Z Rady C. K. sądów Szlacheckich Krakowkich Galicyi Zachodnieya 
Elsner. 

C. K. Guberniaum Galicyi Zachodniey. — W zgłędem doftarczenia świec woskowych. i 

Dziewietnaftego Maia t r. w C. K. gubernialney dyrekcyi expedytowey, w Krakowie 
doftarczanie świec woskowych dla C. K. Guberniun, C.K. Trybunału appełlacyynego , Ce 
K- sądow szlacheckich Krakowskich, prowincyonalney Buchalteryi rządówey, Skarbu wy” 
płacającego , kally bankocetlowey, adminiftracyi celney, tabakowo-stemplowey , i dóbr rzą- 
dowych, kraiowey dyrekcyi budowniczey, Urzędu _ menniczno - probiernego , Fiskalnego » 
Dyrekcyi Policyyney , Urzędu jereralno-taxalnego , i Krakowskiego sądu karzącego, nakoniee _ 
takže dla C.K, sądow szlacheckich i karzących w Lublinie na rok ieden temu w dzierżawę 
RCIE zofianie, który fię podeymie doftawiać naylepszego materiału w cenach nay- 

jej CI. . 

„ Wreszcie powinien każdy ochotę dzierżawienia maiący fłaiąc do licytacyi dla zabezpie- 
ezenia skarbu opatrzyc fię Kaucyą w gotowych pieniądzach lub prorękoymią, i zakładem > 
któren zaraz przed licytacyą zaliczyć należy, i tym licytantom, co nie podali nayhzr,szey 01% 
ry, natychumiaft po sakończeney licyticyi oddany , temu Zaś co naylepszą por yat ofiarę PO 
approbowanym od rządow Kraiewych dziele licytacyynym , i zatwięrdzonym kontrakcie T 
summy złożyc fię maiącey kaucyi policzony, lub po złożoney kaucyi pów' .ocony 
przeciwnie zas , jeżeliby kontrahent przed zawarciem konkraktu odftąpił zalicy owaney dzień= 
źawy na rzecz skarbu przepądnie. ' R 


- ask. manio kazał. —” 


"Tyfiąc zł. tyń. uftanowiono na kaucyą od doftarczenia świec woskowych, a blisko 50a 
zł. ryf. na zakład, r 

Reszta warunkow może bydź przeyrzana w dyrekcyi gubernialnego expedytu, do którew 
zatym wprzod udać fię potrzeba, Krakowie d. 25 Marca 1903. z 

i 1 Widmann. 

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey ozńaymuią tym Edyktem Pana 
Karolowi Głebockienu ; że PanFelicyan Łęski u sądow tych —'o przeięcie sjrawy przez 
Zyda Szaię Moyżesza względem summy 350 czer. złotych i 50 korcy żyta lub inaczey wzgle- 
dem 20 korcy pszenicy i 150 korcy żyta intentowaney — żałobę na niego podał, i o pomoc 
sądu ile sprawiedliwość wymaga prosił. 1 

Gdy zaś sądy te. nie maiąc wiadomości, gdzie on zoftaie, lub czy w cale w C.K, 
pańftwach dziedzicznych znayduie lie, onemuż Karolowi Głebockiemu adwokata tuteysze- 
go Pana Miłkowskiego ziego szkedą i kosztem zaftępcą poftanowiły, z którym proces 
ten ftosawnie do uftawy sądowey na Ces. Król. patftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie 
fię i ukończony będzie, on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem npo nina fie: ażeby 
dnia 14 Maia r.b. sam ftanął, albo ieżell iakie ma prawa swoiego dowody , te zalftępcy wy- 
znączonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego sądom tu- 
teyszym wymienił i podług przepisu tych środkow prawa używał, które do swey obrony 
z nayskutecznieysze osądzi; gdyż w przeciwnym razie wszelką niedogodnośc z zaniedba- 
nia wymknąc megącą, samby sobie podług opiewu C. K. praw, przypisać był winien. 

Pod niebytnośc JW. Prezesa. 
J. F.hraujfs. 
Chrajtianski. 
Brzorad. 
Z Rady C.K. sądow szlacheckich Galicyi Zachodniey, 
W Krakowie dnia 3g6. Lutego 1903 roku, 
Sternech, 

C. K. Sady Szlacheckie Krakowskie Galicvi Zachodniey Edyktem ninieyszym publicznie 
wiadomo czynią: że dobra Klwatki do sukcefforow 4, p. Pawła Kuvdwanowskiego należące , 
w cyrkule Radomshim leżące zswemi przyległościami przez licytacyą publiczną pod warun- 
kami naftępuiącemi sprzedane bedą. 

1) Że licytacya rzeczonych dóbr Klwatki z przyległościami , od szacunku sądowey de- 
taxacyi w summie 91,456 zł. pol. uftanowionego zaczynać fie maiąca , iedynie z kujsuiącymi ; 
którzy dziefiątą część tego szacunku iako wadyum złożą, odbywać fie bedzie. 

2) Że naywiekszą summę daiący kupiec, szacunek offitrowany w dniach 14 od odbytey 
licytacyi do depozytu sądowego złożyć powinien tym pewniey, gdyż w przeciwnym razie ziego 
szkodą i iego kosztem nowa licytącya rozpisana będzie; wyiąwszy iednak : 

3) Trzecią część offiarowanego szacunku przez kupca, iako porcyą małoletniego Kaje- 
tana Kurdwanewskiego tyczącą fię, która trzecia część za zapisanem bydź maiącem bespie- 
czeńftwem i opłatą pięc procentowey prowizyi aż do naftąpić maiącey wieloletności tegoż ma- 
łoletniego przy kupuiącym ulokowana zoftanie. 

Wszyscy zatem dóbr wspomnionych pod wyrażonemi warunkami kupnem sebie nabydź 
życzący , na dzień 21 Czerwca r.b. na godzinę 9 zrana wzywaią fie, ztym dodatkiem: że 
wolnó im iel w sądowey regifiraturze akt detaxacyi dóbr rzeczonych przeyźrzyć Sobie, lub 
przez kopiią wyiąc. W Krakowie dnia 12 Lutego 1803. 

Pod niebythośc JW. Prezesa. 
J. F. Kraufs. 
Chraftiatski. 
Brzorad. 
Z Rady Ces. Krol, sądow szlacheckich Galicyi zachodniey. 
Bubna 

C. K. szdy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem ninieyszym wiadomo 
ezynią wszytkim, którym o tym wiedzieć należy : że na żądanie Leonarda Bierzyńskiego w 
zadosyc uczynienie summy prawnie wydobytey 80,000 zł. pol. zprowizyą od dnia 24 Czer- 
wca 1799 roku po 5 od fta iakoteż drugiey summy I0,000 zł. pol. zprowizyą od dnia 24 
Maia 1796 roku y»o 5 od fta rachować fię maiącą i kosztem na Exekucyą w kwocie 185 zł. 
ryń. 54 kr. wyłożionym i nadal ieszcze łożonym bydź maiącym, dobra Bedlno, Kopaniny, 
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Przybyszow , Głuszelow i Wierzchowisko w cyrkule Konieckim leżące , Filipa Libiszewskie- 
go prawem pokonanego dziedziczne , do summy 50,315 zł. ryń. 55,kti otaxowane w drodze 
exckucyi przez publiczną licytacyą więcey daiącemn sprzedane będą, dlo_którey licytacyi w 
C.K sądach tuteyszych odbywac fię maiącey: dzień 8 Czerwca r. b. ogodzinić Io zrana prze” 
znacza fię , wolne zoftawuiąc przeyżrzenie warunkow w sądowey regiftraurze. 

W reszcie wszyscy wierzyciele prawem pokonanego Filipa Libiszewskiego na dobrach 
wspomnionych zabespieczeni także wzywaią fię: ażeby prawa swoie w terminie wzwyż o0- 
znaczonym zgłosili, a te tym pewniey , gdyż inaczey ani przeciw kupuiącemu lub obeymuią” 
cemu te dobra, ani też do dobr samych żadnego inż prawa miec tiie będą, ale swey satysfak= 
cyi z szacunku sprzedaży lub zinnego maiątku dłużnika swego poszukiwać muszą. 

W Krakowie dnia 9 Lutego 1803. 

Pod niebytnośc JW , Prezesa. 
F. F. Krauj]. 
Chrastianski. 
Brzorad. Ż Rady C. K. Sądów A: re ża Zachodniey. 
ubna. 

C. K. Sądy Szlacheckie Lube'skie Galicyi Zachodniey wiadomo ninieyszym czynią, iż 
Dobra do Krydy Jerowskiego należące na dniu 17 Czerwca 1803 © godzinie 9 zrana w domu 
tychże ©. K. Szlach. Sadow przez publiczną licytacyą pod naftępuijącymi warunkami sprzeda- 
ne zofłaną: 1mo. iż Dobra składające fię ze wli Łosia, Mokrego i Rudy 115,000 zł. pol. są- 
downie oszacowane i:ko od innych oddzielne, «osobno , inne zaś części we wsi Kuligowie 
3000 zło. pol, w Guzowatce 1500 zł. pol, w Jaktorym 500 zło. poł. otakowane podob- 
nież osobno przez licytacyą sprzedane będą. <2do. Matący chęc kupna obowiązani są dziefiąqe 
tą część summy szacunkowey przed licytacyą w zakład złożyć. D»ley gtio kupuiący Dobra 
Łoś, Mokre, i Rudę ma czwartą część summy przez licytacyą „wypadłey w 14 dniach pe 
licytacyj na rzecz kredytorow do depozytu sądowego złożyć, resztuiącą zaś kwotę na Dobrach 
specyalnie zabespieczoną , za opłacanem po 5 od 100 prowizyi aż do maiącege naftąpić z stro- 
ny C K. Sadow wzgledem wypłacenia kredytorom urządzenia zachowywać, a potym wyzna- 
czonym w Mafie Krydalney W ierzycielom wypłacenie w a miesiącach uskutecznić z lub też z 
niemi względem zapłacenia się ugodzic. 4ło. Kupuiący zaś cześci w Kuligowie, Gnzowatce, 
i Jaktoerym iest obowiązany całą kwotę przez lcytacyą wypadłą w T4 dniach do Depozytu 
złożyć. Sło. Co się tycze ciężarow gruntowych „iako to danin publicznych , dziesięcin i tym 
podobnych opłat, te kupuiący od daty kontraktu na się przyiąć ma. 6/0. Sprzęty gruntowe 
(fundus instructus ) w .Dobrach podług inwentarza się znaydniące od teraźnieyszey się licyta- 
cyi wyymuią , i te osobne sprzedane zostaną. AJ reszcie gdy oraz na tymże terminie kontrake 
arendowny ustaie, a ydy się przypadkiem trač može, iż ma tymże terminie licytacya skutkų 
swego nie weźmie, więc w przypadku nienastąpioney Dobr'sprzedży wszyscy, którym o tym 
wiedziec należy wiedzieć maia , iż też Dobra na dniu 18 Czerwca 1803, pod warunkami wprzod * 
przy arendowaniu wyszczególnionemi na rok ieden przez licytacyą w dzierżawę wypuszczone 
zostaną. 

Gotafzewski. 
HW rabetz. A =". > | 
Gruszecki. Z Rady © K: Sądów Szlach: Lubelskich Galicyi Zachod, 
- Dan w Lublinie dnia 19 Grudnia 1902. 
: 3 Sahaneck. | 
„.. Do powszechney podaie się wiadomości , że 5 Maia t.r. ztana o 9 godzinie ra ratusz w 
dolnym Kazimierzu folwark w okręgu mieyskim położońy, a do prebendy rożańcowey należący, 
a W, teki zwany na 3 po sobie następujące lata w cenie fiskalney 399 ryh. 42 Kr. do pierwsze- 
go obwołani» podaney, przez licytacyą w dzierżawę wypuszczony zostanie. _ Ochotę dzierżar 
wienia maiący opatrzywszy się dziesięciosetnym zakładem, stanąc zatym powinni na dniu po- 
wyżey oznaczonym w kommiflyi licytacyyney, i w poprzedzających dniach prżeyźrzeć na ra- 
tuszu inwentarz wzmiankowanego folwarku. — Z C. K. Urzędu cyrkulątnego Jozefowskiego 
dnia 20 Lutego 1803. 
Pflichtentreu. 

Qmnibus goram iatercst, aut interesse poterit, prasentibus publice riotum roddi- 
tur: Suum Sacratigstnam Mujestatem mediante Suo Altissimo ulice Decreto dd 26 
Februarii a. c. emanate indułsisse, ut cum ex ad auctis mediante Altissime Auiico 
Decreto dto, $ Ociebris a, ŝi. edite, pre quovis R, Judicio Penali hujus Previncia , 
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flesk Cracouioensi, Łubiinensi, © Sand giriensi, duobus assessoribus, tantum pro 
| guovis Judicia Poenadi eg eoncurrentibus Candi iatis unum individuum ad munus asses: 
soris namińatum fuerit, taliterque Adhuc tria respective circa quodlibet prenominato- 
rum ludiciorum Pænalium unum conferendum Assessoris munus restet, Concursus ad 
hee tria Assessorum munera republicstur. — Cum itiquoe ad hæs munera in' Judiciis 
Pańnalibus Galicie Oscidentalis non dum completa 3 quidem in Jwiicio Pærali Craco 
wiensi unus adhuc Assessor, cum salario 600 f ruin Luśólinensi 6 Sandomiriensi iti: 
döm ubivis unus, cum salario 500 f, r. assumctur, & ad cóncurreadum pro his mune: 
ribus obtinendis terminus ad ultimam usque Aprilis a. c.ex varte ©. R hujus Avpeł 
łatienum Tribunalis præfixus sit; proinde emnes ad cjusmodi Munus qualificati, & il- 
lud obtinere cupientes, quibus data occasione ascensus etiam ad altiorem classom com» 
pster, præseniibys inviantur, ut sua potita, in quibus Decretum BEligitilitaci; pro- 
dueere, de sua majorennitate ac bonis moribus docere, GF prætor linguam polonam, aut 
huie propinquam , unascientiam latina ©? germanice probare teneniur, debite & ordi. 
nate adstructa, usque inclusive ad ultimam Aprilis a. c. ad hoece C. R Appellatio. 
num Tribunal Gadlicie Occidentalis per prepositas sibi instantias exiibwónt. 
Nicolaus Urbański. 
Lewinski V. P 
Ex Consilio C, R. Appelt. Tribunali Gall. Oceid, 
Datum Craeoviæœ 15. Martii 18 3. 
J, Wypier. 
: Einberg. 

C. K. Sądy Szlacheekie Krakowskie Galicyi Zachodniey Edyktem ninioystym pu- 
blicznie wiadomo czynią: że Seheda Dóbr Wrzeszczowa Fzlica Kosiekiego Dziedziczna, 
w Gyrkule Radomskim leząca, przez licytacyą Publiczną w C: K, Sądach tuteyszyeh 
dnia 14 Czerwea r. b. odprawiać się maiącą, Sprzedawana będzie pod warunkami na 
stępuiącemi; " 

a) Cena szacunkowa podług detazacyi ustanawia się w Summmie 60,037 zł p. 8 gro. 

b) Kupuiący powinien będzie przed zaczęciem licytacyi dziesiątą część szacunku 

w kwocie 6003 zł pol. 21 gr. do rak delcgowaney Kommissyt złożyć , którą 
złożywszy, aopiero do licytacyi przypuszczony będzie; nakoniec 

c) Naywięcey offiaruiący na licytacyi dwie trzecie ezęsci ofiarewanego stacunku 

w dniach 14 do Depozytu sądowego złożyć, resztuiąca zas trzecią częse na 
tychze Dobrach z opłatą pięć proeentowey prowizyi zupisać obowiązany bg- 
dzie, co gdy uskuteczni, na ten czas dopiero Dobra kupione w-Possessya od- 
danc mu będą: gdyby zaś warunku tego niedopctnit , nowa lieytacyia icgo 
kosztem i ilego szkodą publikowana bedzie. : 

Kupna przeto życzącym sobie wolno iest dla swey informacyi tak inwentart iako 
też akt detaxacy w aktach Massy s. p. Macicia Kosickiego przeyźrzyć sobie, którym 
nadto czyni się wiadomo: że las do Dóbr po Maciciu Kosickim pozostałych nab zący 
ieszcze rozdzielony nie iest , lecz w akcie Działow pod artykułem i4 ostrzeżono , żeby 
wsnolnym Daziedzicow kosztem na sześć rewnych częsci przez Geomctrę był rozdzielo: 
my, i każdey S$chodzie w rowney częsci dotączony został, ` E" 

* HWstysey zatem kupna sobie życzący maią się d. 14 Czerwca r. b. o godzinie 9 z 
rana w C, K. Sgach tuteyszych znaydować; nadto i Wierzyciele bespieczeństwo ma 
iący upominaią się: ażeby, nie oczekuiąc osobnege wezwania, z prawami swemi przy 
ticytacyi zgłaszali się, gdyż inaczey tylko z pozostałego szacunku lub innego majątku 
Felixa Kosickiego w kurateli będącego swey satysfakcji poszukiwać muszą, do Dóbr, 
bowiem samysh ani do kupuiącego lub obcymuiącego te Dobra żadnego iuż prawa miec, 
pie będą. — W Krakowie d. 5. Lutego 1803 z 

* Pod niebytność Jaśnie, W/ielmożnego Prezesa. 
J, fi, Kraus, 
Chrastiański, 
Brzorad. À i 
Z Rady C, K, $ądow Szlach, A tyn Zachodniey | 
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